Dr Bogumił Wojnowski – specjalista diagnostyki elektronicznej

chorób chronicznych ludzi i zwierząt.

BORELIOZA – nigdy nie jest sierotą. 

(tekst w dalszym opracowaniu).


To sformułowanie przychodzi mi na myśl zawsze, gdy zgłasza się pacjent z takim podejrzeniem czy diagnozą. Otóż, pracując metodami biofizycznymi od kilku lat stwierdzam, że każdy, obciążony boreliozą, ma jeszcze inne tzw. obciążenia toksyczne (wg. teorii dr Klinghardta- www.ink.de). Zatem leczenie tego syndromu powinno obejmować także te czynniki. Niestety, dla antybiotyków, nie są one w stanie otworzyć tzw. ukrytych ognisk infekcji (teoria dr Jonasza z Pragi) i leczenie nie jest tym samym efektywne.


Tu musimy pokłonić się homeopatii i zielarstwu. Tylko dobrze dobrane naturalne, czyli stworzone przez naturę zioła, lub wymyślone przez homeopatę środki, mogą przynieść pożądany efekt. Maja one bowiem zdolność „rozbijania” ognisk, w których jest ukryty czynnik szkodliwy. Jest to zjawisko rezonansu, które posiadają roślinki oraz preparaty „informacyjne”, które używamy.


Przed kilku laty miałem pacjentkę z Kalifornii, która w lutym / marcu została masywnie pogryziona przez komary, mieszkając na osiedlu obok pól ryżowych pod Sacramento. W maju była w Polsce, wykazując objawy malarii. Badanie Quantecem to potwierdziło. Aparat wybrał preparat z Vilcacory w potencji D200. Zastosowanie go, uwolniło pacjentkę od objawów i śladów malarii w ciągu 2-3 tygodni. Jest wolna od nich także dziś, to już ok. 5 lat .


Tym samym brednie wygłaszane przez wrogów homeopatii nie mają większego sensu i powodują zmniejszenie zaufania do medycyny konwencjonalnej, która poza korą drzewa z chininą, nie może się pochwalić większymi sukcesami w stworzeniu nowych leków i opanowaniu malarii na świecie. Chyba rodzina królewska, wspomagając istnienie szpitala homeopatycznego w Londynie wie co robi. A panowie z władz stowarzyszenia lekarskiego w Polsce są niedoinformowani i plotą głupoty.


Zatem zachęcamy wszystkich podejrzanych o BORELIOZĘ, czyli chorobę z Lyme, do zbadania się w kierunku innych, towarzyszących infekcji.

Więcej informacji na str. www. paramed.waw.pl

